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CENA FREXUNERATY: 
We Lwowie mienięcznie 700 Ma., z doslawą 
do domu AGO Mk., na prowincyi $00 Mb., 
ża granicą TOGO Mk. 


TNA OGŁOSZEŃ” 


Q:łoszen'a miejscowe I zamlejccowe: ZA I 
wiersz nonpareil. l-erp. opłosz, zwykł. (za 
tekatem) 50 Mk, Za wiersz w nadezłtnem 
| uekrolopii 150 Mu. Za 1 wiersz pa kroniee 
i komunikatów 0 ML, Za wiersz przed 
kroniką i repertuar 250 ML. Ze wlersz na 
i-rzej ntronle 300 Mk. drobne akłonzcenia 
za słowo 15 Hk,Za kupno, sprzedał 20Wk. 
Paakl na str. ickst. n góry 250 Mk, u doła 
2060 Mk. Za miejsca rezerw. 22 proe, urołej. 


Ogloszenia zagrun, a 100 pr, drożej, 


YCZNEJ KOTESROCĆ. LAGU LWÓW, 30 Mk. 


Sykstuska 21, Te:. Sr. 24 
TOR NACZ: ARTUR W. NAUSNER. 


Cena pojed. efzem. na 
całym obszarza Pulski 


CZEK P. K. O Nr. 142.176. REDAK 


inetu nie zostanie przyjeta. 


Ogiomny wybór pończoch, skarpetek, ręka- 
wiczek, wykwintnej bielizny damskiej i mę- 
skiej, krawatów itorebek damsk. skórzanych 


SPRZEDAJE ZNANA FIRMA TANIOŚCI 


J. MUNZER VV 14. 


RYNEK 


TYDZIEŃ TANIOŚCI! 


1O*|- vystawowyń I! 1 


Gabinet podał się do dymisyi. 
Naczelnik Państwu prawdopodobnie dymisyi nie przyjmie. “= Rozstrzygnięcie 
nastąpi we wtorch. 


WARSZAWA. 3. czerwea, „tel. wł.) Warsza- rze gabinet odbył posiedzenie w prezydyum 


# Wa miała dziś mezwyklą senzacyę, mianowi 
cie pogłoski o tymisyi gabinetu. Pisma po- 
ranne przyniosły wiadomość, że po posiedze- 
A x Śri D Rz F : 
iniu Komitetu politycznego Rady, Ministrów, któ- 


Rady Ministrów i postanowił oddać teki do 
dyapozycyi Naczelnika Państwa. 

Wobec tego prez. min. Ponikowski pojechal 
do Beiwedem ìi zakomunikował o tem Naczel- 


0 
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demokratyczny Sejm. 


„ Paskarze tytoniowi grożą, że w przyszłym 
sejmie uda się im obalić znfenawidzony mono- 
Pol i niewątpliwie rzucą „zaoszczędzone mi- 
 liardy w walkę wyborczą, aby powiększyć liczbę 
swych sejmowych wielbicieli. A 
prawica endecka czyni wszystko, aby z demo- 
tatycznej ordynacyi wyborczej zrobić parodyę, 
R tale odłamy społeczne i polityczne 
które mają to nieszczęście, że znajdują się w 
_ Itniejszości. 
i O projekcie ordynacyi wyborczej już wy- 
Czerpująco pisaliśmy i wskazywaliśmy na po- 
ejrzaną rolę stronnictw chlopskich, które spe- 
„ulnjąc na powalenie wszystkich przeciwnie 
ów, dały się użyć za narzędzie wszelkieiđu 
Wsteczniciwu. Byliśmy też świadkami tak oso- 
twego zjawiska, jak współdziałanie endeków 
4 ludowcami przy układaniu ordynacyi wybor- 
Czej dla przyszłego sejmu i równocześnie pro- 
Wadzonej ordynarnej bójki w Poznaniu, gdzie 
Qba te stronnictwa, kujące kajdany na demo- 
„acyę w Polsce, przygolowują się chwalebnie 
© akeyi wyborczej. 
W nadchodzący czwartek ma się w sejmie 
f0zegrać wstępna, niemniej jednak zażarta wal 


Je na to, że bójka w Poznaniu | usiłowanią 
decyi, aby te metody walki powtórzyć dziś 
arnopolu, dokąd Witos wyjechał na wiec, te 
świadczenia przyprowadziły ludowców do przy- 
„Mności, że ich sojusz sejmowy może się prze- 
enié w rozpętanie najdzikszych instynktów 1 
<rykalnej ciemnoty. Swist pałek poznańskich był 
cza się dia ludowców tą błyskawicą, która prze- 
M. la ciemności 1 rozwarła przed nim! całą głę- 
ci, w którą zapaśćby się musiała de- 
ùp acya, a wraz z nią i ruch ludowy, gdyby 
racowan yw sejmie projekt wyborczy istotnie 
Się ustawą. ` 
Ludowcy „Szukają porozumienia z partyami 
dyn iniczemi, istnieją też widoki, że projekt or- 
yı dozna korzystnej zmiany. Nadchodzą- 
„tydzień ma zadecydować o jakości przyszłego 
mu, zobaczymy, czy Zwycięży demokracya, 
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tównocześnie 


| bardlem wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 


„. © podstawy systemu wyborczego. Wiele wska- | Jo 


nikowi Państwa. Konferencya trwała trzy go- 
dziny. W rozmowie sytuacya się wyjasniła, wic- 
le nieporozumień zdołano usunąć i Naczelnik 
Państwa prosił, żeby Rada ministrów poddała 
rewizyi swe postanowienie i jeszcze raz odby- 
ła konferencyę. 

Konferencya ta odbędzie się we wtorek. 

Przypuszczać należy, że dojdzie do całko- 
witego wyrównania rozbieżności. 

Wiadomość o tych wypadkach była dla 
posłów niespedzianką. Marszałek dowiedział 
się o tem dopiero z pism porannych. O 12 w po: 
ludnie udał się marszałek do Ponikowskiego 
imonię z najwyższym czynnikiem w państwie, |od którego wrócił z przekonaniem, że sprawa 
przeto bezpośrednio po posiedzeniu w Belwede- | będzie we wtorek zlikwicowana. 
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Wymiana dokumentów ratyikacyjnych w sprawie Górnego Slaska. 
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OPOLE. 3. czerwca. (Pal) Dziś nastąpiła | przedmiocie pocztowego obrotu czekowego, oraz 
pomiędzy pełnomocnikiem polskim, wicemini: |układa "w przedmiocie granicznych dworców 
sirem Seydą i pełnomocnikiem niemieckim Eck- przejścicwych. Podpisano także dodatkową de- 
klaracyę dotyczącą art. 1 $/3. konwencyi ge- 
newskiej w myśl życzenia konferencyi ambasa- 
nych w Genewie, oraz 2 dodatkowych układów |dorów. Ta ostatnia deklaracya ma być jeszcze 
tych konwencyi, a mianowicie układu w | ratyfikowana. 


re odbyło się wczoraj u Mggzelnika Państwa 
gabinet podał się do dymisyt. 

O powodach dymisyt krążyły 
głoski  rozpuszczane 
giełdowe. 

Dyrektor departamentu politycznego Rady, 
Ministrów  Giełżyński udzielił reprezentantom 
prasy następujących informacyi: ` 

Podczas obrad w Belwederze kilku- mi- 
nistrów uświadomiło sobie, że Naczelnik Pań- 
| siwa nie jest zadowolony z polityki niektórych 
resortów. Ponieważ gabinel jako pozapiwlamen- 
tarny, bez stałej większości, musi dbać o har- 


różne po- 
przez sfery linansowo- 


detyczących konwencyi górnośląskich podpisa- 


Paderewski wraea do kraju. 

WARSZAWA, 3 VI (Te! wl). „Kuryer“ 
przynosi wiadomość, że Paderewski z małżonką 
przyjeżdża do Warszawy. 

—-406— 

Napady niemieckie na G. Sląsku. 

KATOWICE, 3 czerwca. (A. W.). Kronika 
napadów niemieckich notuje, że Orgeschowcy 
napali onegdaj na księdza Szranka, bewiącego 
u znanego historyka śląskiego księdza Chrząszcza 
w Pyskowicach. Obitego do krwi i potratowa- 
nego nogami księdza uwolniła dopiero policya 
z rąk zbirów. 

200 Orgeschowców z Gliwic dokonało na- 
padu na Rudzką Kużnię. Kilka rannych, Miej- 
i "e. » scowość obsadziły oddziały włoskie. 


Milionówka. 

WARSZAWA. 3 ezerwca. (Pat.), Przy dzi-| 
siejszem ciągnieniu 4° państwowej pożyczki pre- 
miowej wylesowano Nr. 1,787,047 

—— 84e — 
Pertrakiacye w sprawie wydzierżawie. 
nia puszezy białowieskiej. 

WARSZAWA, 3 VI (tel. wł.), Dziś odbyło 
się posiedzenie komitetu ekonomicznego Rady 
Ministrów, na którem minister skarbu zdał 
sprawę z pertraktacyi w sprawie wydzierżawienia 
puszczy białowieskiej. 

—606— 
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Spółka akcyjna „NAFTA“. w Borysławiu 


poszukuje 


kwalifikowanego modedarza. 


Sprawy robotnicze na Górn. Sląsku. 


GENŁWA, 26. maja 1922. 

Sejm warszawski ratylikował konwencyę 
polsko- niemiecką w sprawie podziału Górne- 
go Śląska, konwencyę o której, nawiasem mó- 
wiąc, prasa nasza nie uważała za odpowiednie 
poinformować ogółu czytelników. 

Część czwarta tej konwencyi poświęcona 
jest sprawom społecznym, a żywo zapewne za- 
interesuje prasę socyalistyczną. 

Artykuł 159 (pierwszy artykuł tego działu 
orzeka, że Rządy polski i niemiecki, uznają 
na przeciąg lat l5:u zwiazki pracodawców i 
pracowników, które czynne są na obszarze ple- 
biscytowym. 

Następne trzy artykuły określają, co należy 
rozumieć przez związek pracodawców i robo- 
tników. Dla jednych i dla drugich związków 
regulowanie pracy drogą umów zbiorowych jesł 
koniecznym warunkiem. 

Artykuł 163 nakłada obowiązki na rząd 
niemi:cki 1 polski pozwolenia miejscowym od- 
działam związków pracowników strony prze- 
ciwnej prowadzić nadal działalność na przy- 
znanej ich rządom, części Górnego Śląska. Jeś- 
li związek nie posiada takiego miejscowego od- 
działu, działalność jego na terenie strony prze- 
crwnej ograniczona jest do trzech lat. 

Rząd  połski i uiemiecki zobowiązuje «się 
nie ograniczać praw przyznanych związkom w 
dziedzinie swobody zrzeszania się i zgroma: 
dzeń. Na zebraniach wolno dowolnie używać 
języka niemieckiego i polskiego. Zarządy związ- 
ków istniejące na obszarze plebiscytowym i 
centralne siedziby związków zachowują prawo 
komunikowania się ze sobą bez przeszkód. Prze- 
widziana jest również dla związków możność 
wymiany druków i publikacyi. (art. 164). 

Dla spraw pracy rządy polski i niemiecki 
wyznaczą po jednym Komisarzu z pośród osób 
urodzonych na obszarze plebiscytowym. Do tych 
komisarzy związki odwołują się w wypadkach, 
gdy uważają, że zostały pokrzywdzone w swych 
prawach. 


„DZIEŃSIE LUDOWY" Nr. 125 


L4 s ź 
Endecy zaprzeczają swoim kłamstwom. 

Przed paru miesiącami prasa „narodowa” 
lwowskie „Słowo polskie * i „Guzeta Warszaw- 
ska“ prowadziły namiętną kampanię, przeciw 
państwowemu zarządowi odbenzyniarni w Dro- 
hobyczu. Pisano o rozkraduniu majątku pai- 
stwowego i olbrzymich deficytitch. 

Obecnie, ku nie małema naszemu zdziwie- 
niu czytamy w tej samej „fiazecie Warszaw 
skiej" interwiew redaktora tego pisma z pre- 
zesem urzędu naftowego p. Widonskim, naro- 
|dowym demokratą. Między innymi dziennikarz 
postawii p. Widomskiemu lakie pytanie: 

T — A czy prawda jest, że fabryka ty przy- 
nosi deficyty skarbowi oraz że Źdarzyły Się 
|tw niej wielkie nadużycia? 
niku zawiadamia komisarza strony drugiej. Jv- — Wiadomości te wyssane są z palta. Fa- 
żeli sprawa nie może być uregulowana lą dro- bryka ta przynosi skarbowi dochód, który mie- 
gą, w takim razie komisurz, ilo którego została | rzony w walutach stałych przenosi znacznie 
skierowana skarga, przesyła ją przedstawicie- ; dochody przedwojenne. Obecnie fabryka prze- 
lowi swego państwa. który zgłasza takową Koś | prowkdza znaczne inwestycye, które dawniejszą, 
misyi Mieszanej Śląska. (Komisyu ta sklada się | jodbenzyniarnię* uczynią kompletną nowocze- 
z dwóch przedstawicieli każdego państwa i je-;sną Tafineryą, inwestycye te pokrywane są Z 


dnego przewodniczącego innej narodowości). 

Rządy polski I niemiecki nie przedsięwezmą 
żadnych kroków w celu zapocisżeria, aby ugru- 
powania ni.mieckie związkowców na polskiej czę 
ści, lub ugrupowania polskie na nizrieckiej czę- 
ści obszaru plebiscytowego, odłączyły się od cen- 
tralnych swych organizacyi. (Art. 166.). 

< Sage 
UMOWY ZBIOROWE. 

Art. 167. Związki będą magły zawierać u- 
mowy zbiorowe dla «całego obszaru pleb: scylo- 
wego. 

W gelu ułatwienia zawierała umów - zbio- 
rowych dla całego obszaru plebiscytowego, rzą- 
dy polski į niemiecki udzielą komisarzom dla 
spraw pracy następujących pełnomocnictw (art. 
169): 

W razie sporu w 'przedmujcie zawarcia lub 
zmiany umów zbiorowych dla całego obszaru 
plebiscytowego, komisarze będą mie! prawo usta- 
nowić komisyę pojgdoawczą, złożoną z równej 
liczby asesorów polskich i m:miecuch z łona 
pracodawców i pracowników. 

Komisarzom przysługuje też prawo orzecze- 
nia, czy arbitraż Komisy! pojednawczej będzie 
obowiązującym. Wszelkie wniosia co do uzna- 
nia umów zbiorowych za obowiązujące dia ca- 
tego obszaru plebiscytowego zależą od porvzu- 
mienia się b rozstrzygnięcia komisarzy. 

O ile komisarze nie dojdą do porozumienia, 
obowiązujące naoaczas w Niemczech i w Polsce 
przepisy ustawodawcze zostaną zastosowane na 
niemiącziej, względzie na połskiej częśa obszaru 
piebiscytowego 

— en — 


Powyższe artykuły świadczą bardzo wymow- 


Jeśli komisarz, do którego się odwołano u- nie, że przy opracowywaniu konwency! połsko- 


waża skargę za uzasadnioną, zawiadamia o tem 


niemizckjej starano się, by podział polityczny 


komisarza strony przeciwnej, ten ostatni zarzą- | Górnego Śląska w niczem nie pomniejszył praw À a i o- 
dza natychmiast przeprowadzenie dochodzenia ť siły 1stal:jących tam związków zawodowych. |! paradą na koszt miasta, wśród kirem osi9 


WYNIKI WYBORCZE NA WĘGRZECH. 

WIEDEŃ. 3. czerwca. (Pat) „Nwr. Tagbl.'f 
donosi z Budapesztu pod datą 2. b. m. Wedle 
dotychczasowych wyników wyborów jest rzeczą 
niewątpliwą, że w nowym parlamencie rząd roz- 
porządzać będzie większością 2/3 głosów. — 
Nowe wybory dały niespodziewany wynik, — 
a mianowicie przepadło 75 proc. dotychczaso- 
wych posłów w tem 5 ministrów, tak że w skład 
zgromadzenia narodowego wejdą w znacznej 
mierze lub zupełnie nowi ludzie. Najwięcej man- 
datów straciła partya małych rolników, klęskę 
ponieśli także antysemici. Partya Andrassy'ego 
uzyskała dotąd 4 mandaty. 

— s08 — 

POINCARE OTRZYMAŁ VOTUM UFNOŚCI. 

WIEDEŃ. 3. czerwca, (Pat) „N. Fr. Presse“ 
donosi z Paryża: Izba deputowanych po przepro- 
wadzonej dyskusyi nad interpelacyami uchwali- 
ła 484 głosami przeciw: 100 votum zaufania dla 
gabinetu Poincare'go. W ten sposób zakończy - 
ła się wielka dyskusya nad interpelacyami w 
sprawie polityki zagranfeznej sukcesem Poin- 
care go. 


przez właściwe władze administracyjne i o wy-, 


S S 


POWRÓT ARRASÓW DO POLSKI. 

MOSKWA, 3. 6. (Pat.) Dnia 30 z. m. dele- 
gacya polska w mięszanej komisy1 specyainej w 
Moskwie wysłała pociągiem kuryerskim do War- 
szawy 22 mrrasów, raz 14 części arrasów, 
wchodzących w całość kolekcyi. należnej Polsce. 
Transporty poprzednie razem z transporiem o- 
statnim obejmują łączni: 91 sztuk na ogólną su- 
mę 156 arrasów, podlegających zwrotowi. Arra. 
sy wiezie do Warszawy p. Edward Chwalewicz, 
ekspert polski w delegacyi mieszanej komisy! spe- 
cyalnej. Ta mięszana komisya specyalna w dal- 
szym ciągu odszukuje pozostałe arrasy, należne 
Polsce. Należy mieć nadzieję, że poszukiwania 
te wydadzą pomyślne wyniki. 

— EE — 
ROZSTRZELANIE UCZNIÓW SZKOŁY SOWIE- 
CKIEJ. 

MOSKWA, 3. 6. (Pat) Oskarżeni o ucizczkę 
1 przeciwdziałanis władzy Sowieckiej kursišci 
zjednoczonej szkoły komunardów Polacy: Kiobi- 
cki Maryan, Kwiatkiewicz Stefan, Cieśniewski Sta; 
nisław, Jasiec Maciej í Maciejewski Stefan zo- 
stali rozstrzeiani. 


bieżących dochodów, a niezależnie od tego fa- 
bryka wpłaca skarbowi państwa całą nadwyżkę 
dochodu. Wiadomości o rzekomych nadużyciach 
podane w prasie, są bezzasadne. ` 

i A więc kłanliwa była cała kampania naro- 
| dowa, prowadzona przeciw zarządowi państwo- 
wemu w interesie kapitału prywatnego, a glo- 
iwnie zagranicznego. 

Ciekawiśmy, czy uczciwość „Słowa polskie- 
go” sięga tak daleko, żeby się przyznać do 
' kłamstwa i odwoiać bezpodstawne i wielu ucz- 
ciwych funkcyonaryuszy tej rafiaeryi w uajwyz- 
szym slopniu krzywdzące zarzuty. 


— mam 


LJ a u 
„Bolszewicki sejm“. 
Tak. szał wściekłości vgarnął endeków po 
uzhwałeniu monogoiu tytoni>wego, że większość 
| ara ojwiadczającą si) za moaopolem, 0- 
| kresli jako boiszewi ka... 

Omawiając wyni”! głosowania nad monopo- 
lem, pisze endeska „Gazeta Warszawska”: 
| „Posiedzeni2 wezorajsze zasługuje na baczną 
| uwagę wszysi:i-h, którzy się interesują rozwojem 
| poglądów socyalnych u nas. Niebezpi zdzeństwo 
bolszewizmu wid w powi:trzu”. 

Z tego widać, że endecya obronę najżywoti 
niejszych j.teresów państwowych uważa za bol- 
szewizm. Myli się tylko, jeżeh sądzi, że taki 
bolszewizm wisi dozi:ro w powietrzu, bo Polska 
cała jest już zbolszewizowana. Nimal każdy oby- 
watel państwa jesi boiszewikiam z wyjątkiem gar: 
, ści endecki 2j. 
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DWAJ OBROŃCY LWOWA. , 
Wczoruj grzebano z honorami wojskowym! 


niętych lamp i tłumów publiczności, człowieka 
nie bez zasług, ale stojącego na świeczniku 
społecznym i politycznym. Był hrabią, posłem 
i wybitnym członkiem stronnictwa. Wprawdzie 
munduru wojskowego ni karabinu nigdy NIS 
dźwigał, życia okopowego nie zakosztował, NJ 
go nie gryzły, ni na posterunku nie spojrz” 
śmierci w oczy, ale zwłoki jego zlożone ña 
cmentarzu Obrońców Lwowa, wśród honorów 
| wojskowych za zasługi cywilne. 
issa a 

Onegdaj grzebano Obrońcę Lwowa, robo- 
tnika drukarskiego, który nabawiwszy się ST” 
żlicy w ciężkich rowów strzeleckich trudzie, poć” 
żęgnał się z życiem. ak 

Grzebano go wśród ciszy, skromny o0rszė 
pogrzebowy złożony z towarzyszy broni i pr 
cy odprowadzał gó na miejsce wiecznego © Te 
czynku — na cmentarz Obrońców Lwowa. 
by! to tylko robotnik, szary, bezimienny, k $ 
dla niepodległości narodu złożył najwyżs* 
ofiarę. Magistrat i wykonawca jego woli grab 
wyrzucił na cmentarzu Obrońców pogrzebane fy. 
zwłoki i trumna tego skromnego, ale pa 
go ofiarnika- proletaryusza walała się na 
wzpórzu smutku. mo 

Tak grzebal Lwów dwóch Obrońców 
Lwowa. | 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


KINO LEW. Dziś w niedzielę 4 b. m PREMIERA! 


„CHŁOPI WŁ, REYMONTA 


z Mieczysł. FRENKLEM 


w gł. roli — sztuka w 6 akt. 


Z walki o monopol tytoniowy. 


Z czwertkowego, d:.cydujęcego głosowania w 
sejmie, „Robotik“ podaje następujace szcze- 
góły : 

Ogłoszenie wyriku g'osowania  przywitana 
bucznymi oklaskami 1 brawami na lewicy. Pra- 
wica siedziała ciha. 

Głosowania były bardzo ciekawe. Jak wr 
dać z wyników w głosowaniu nad art. 1-szym 
zwolenników moropołu przybyło w stosunku do 
pierwszego głosowaria w dniu 30-go bm. — 10, 
przeciwników zaś 3 1 Stąd powstała większość 
dia moropolu. 


ROZDŹWIĘK U ENDEKÓW. 


We wtorek z endeków nie głosowałi pp.: 
Stanisław i Władysław Grabscy oras dr. Adam, 
którzy nie chcieli powiskszyć swymi głosam gro- 
na wrogów morogolu Ale tymczasam w klubie 
sejmowym Zw. Lud, Narodowego zapadła uchwa- 
ła o przymusie głosowaria przeciwko mouopolowi. 
Pp. Adam i Starisław Grabscy puddali Się przy- 
musowi, ale b. minister skarbu, Wł. Grabsr1, współ 
autur projektu o moropolu — przymusowi temu 
nie chciał się poddać 1 w konsskwency! złożył 
swój mandat do dyspozycyi prezydyum klubu 
Z. L. N. 


P. Maślanka z klubu kat.-ludowego zdradził 
p Matakiewicza I głosował przeciwko monopo- 
lowi. Padvono p. Maślaska przenosi się do klubu 
p. Dubanowicza ` 


POSPIESZNY PRZYJAZD ARC. TEODOROWICZA 


Wprost z kongresu eu harystycznėgo z Rzy- 
mu przybył do Sejmu ks. Arcybiskup Teodoro- 
wiez, aby zasliż sw ïm głosem falangę antimo- 
rieypołistów. 

Wreszwie „socyalista" żydowski p. S<hiper 
w rzwzrtek wstrzymał się zupeł: ie podczas wszyst 
kich głosowań. 

Największe nazięcie powstalo podczas osta- 
tecznego gDrowania całej ustawy w irzetiem czy- 
taniu. Lewica w porę nie zażądała imiennego 
głysowauia, które wobec tego odbyło się przez 
drzwi. Okazało się jednak, że zwolennicy mono- 
polu wytrwali do końca I zwycięży". 

MET «k 

Kiedy posłowie po klęsce prawicy opuszcza- 
li sałę posiedzeń, do dr. Meissnera podbiega 
pewwa strojna dama, z której ust wyrwał się krzyk 
rozpaczy: „Pa.iż do.torz:, monopol u:hwaltny. 
Mój Boża co teraz będ:i2?', 

—— 
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0 ustawożawstwo robotnicze. 


UCHWAŁY ZJAZTU ZAWODOWEGO W KRA- 
KOWIEE. 

Przyjęto  rezo'ucyę, zaproponowaną przez 
Centr. Kom., która brzmi: 

Kapitalizm po ciosach, zadanych mu przez 
wojnę. znajduje jednak dość sił, ażeby odbudowę 
gospodarczą świata ujmować w swoje rę: i wy- 
ciskać na niej wybitne piętno klasowych inte- 
resów hurżuazyi. Kapitalistycznoobszariicza r2- 
akcya usiłuje nietylko zatamować dążenie prole- 
taryatu do» zmiany podstaw ustroju społecznego, 
wkcestwić również prag:i2 zdobycze ruchu ro- 


F ovy 


PETRER 
zę 


W. RAORT. 


W kuchni porządek, 


Kiedy siedziałem naprzeciw ciebie, i patrzy- 
łem c! w oczy, w których świeciły złote iskierki 
pożądania gasnące co chwila pod wpływem wzru- 
szenia í wyczarowanej chwiii nastroju — myśla- 
iem o tysiącznych  drobiazgach í pikantnych 
świństewkach, w itórych pierwszego amanta gra- 
łem: ja, a naiwną: kobiety twego pokroju. Póź- 
niej było m straszme śmiesznie, Kiedy z drzeniem 
hamowauem w głosie" usiłowano mr udowodnić, 
że kwiaty wdeptan: w błoto i przysypane gruzem 
mogą na nowo zakwitnąć. 

Wugóle wpedzi'aś mvis w kłopot! 

To działa deprymtjąco na pacyenta, którego 
chirurg po operacy: prosi, aby się ponownie pod- 

ł op:racyi, gdyż przez zapomnienie, zostawił 
mu w brzuchu. wożyczki I pincetkę.. 

„ Byb mi jednak dobrze z tobą! Chwilami tra- 
ülem świadomość, gdzi” jestem I kim ty jesteś, 
a wtedy, z dziwną plastyką, nasuwały mi się przed 
Oczy płócienne robótki zawieszone na ścianach 
twej kuchni, na których czytałem czerwoną nitką 
wyszyte sentemcye życia mod:finnego, jak: „IW 
kucha porządek i schludrość, jedyne to szczę. 
Se jst gospodywi', lub ,Zbytnia praca nad4 
Wwyręża, kochaj dzieci kochaj męża"... 

To znowu wpadał przez ntwarte okno snop 
złotego światła zachodzącego słońca, rozpylając 
Się t załamując na butelce topczowego koniaku, 
która postawiłaś przedemną. Wiesz, że pić mu- 
<zę. więc z miną lekarza, dającemu nałogowemu 


| botsiczego osiągcięte w okresie największego je- 


go spotepowania. 

Nawet wielce umiarkowane ikonweacye wa- 
Szyngtońskie napotykają opór tych samych 
państw, które w roku 1919 brały udział w i<h 
układaniu. 

w. Polsae te reakcyjne dążenia utrzymują 
poparcie w przedstawicielstwie zamożrego wło- 
ssiaństwa, które powodowane egorstycznym sta- 
nowym, interesem staje w poprzek ru.hu robot- 
niczego. 

„_ Kardynalne prawa robotnicze: 8-podzinny 
dzień pracy, kasy chorych, prawo koa'icyi t strej- 
ku, są przedmiotem ustawicznych ataków, dal- 
Szy zaś rozwój prawodawstwa robotniczego na 
morfiniście lnjekcye, nalewałaś m: Me'iszek po 
kieliszku. 

k Coraz mi ig z Tobą, o piękna pani!. Co. 
raz raźniej I weselej. Dalibóg, że 1Te paradoks! 
wi łudzi bawiących się bardzo wesoło na 
4. o Tańczyli i śpiewa: hop sa sa, hop sa 
sal. 

Myślisz „może, ża rje zaśpiewałbym?. Ho, 
ho! Naiej mi jeszcze piękna Szeheryzado.. Zdro- 


wie!. Dawniej $piewałem, a teraz już rie śpie- 


wam, ale da Ciebie gotów jestem nawet coś 
modnego zaśpiewać. Co chcesz?.. Może: „Shim; 
my“ ze słowami Andy Kitschman, lub , Kominek 
zgasi?*. To bardzo modne i klasyczne piosen- 
ki. Chcesz, to zaśpiewam.. Zdrowie Twoje, daj 
ci Boże! . 

Popatrz, jak dziwnie odbija się moja twarz 
w tej topazowej butelce. O, to drogi koniak!.. 
Pamiętasz. taki sam piiiśmy, gdyś mię żegnała 
na zawsze, bo miałem wtedy tylko 73 koron mie- 
sięcznej pensyi, 2 tamten 150.. Pamiętasz?.. 

No takt. Głupią byłaś r niedoświadczoną.. 
Pojmuję. pojmujję.. Ja się riczemu teraz nie 
dziwię i rikogo rie potępiam.. 

Życie uczy wyrozumiałości I pobłażania dla 
ludzi r kobiet... 

Zdaje mi się ciągle, że zapomniałem ci coś 
jeszcze bardzo ważnego powiedzieś. Aha! Czy 
ty mnie naprawdę kiedyś kochałaś?. Nie dziw 
się, że pytam o to jak student pensyonarkę — ale 
przecież nie mogę Inaczej zapytać. Zdrowie twoje, 
o piękna! Dalibog, że twój koniak wnet dyabl 
wezmą i narazisz stę jeszcze na to, że sąsiadki 
zaglądające przez muślin firanek do twego ot. 
na, obmówią cię niepotrzebnie. 
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Skutek oporu red<cyi i polityki rządu zostaje za- 
tamowany. 

~ W tych waruadkach niezbędną jest mablifzacya 
wszyst ih sił robotri zych dla obrony zdoby- 
tych praw i dla walki o nowe prawa. 

Do żądań polityki robotniczej doby najb iż- 
Szej należą: 

1) Utworzenie jednolitego dia całego pań- 
stwa i wszechstronnego prawodawstwa ochron- 
nego, Oraz prawodawstwa ubezpieczeriowego, roz- 
ciągającego się na wypadki choroby, kalectwa, 
imwajidztwa, starości 1 bezrobocia. 

2) Udział przedstawicieli organizacyt robot. 
niczych, w nadzorze nad wykonywaniem ustaw 
ochronnych. iý ; 

3) Oparcie pośred ictwa pracy ! pomocy dia 
bezrobotnych o związki zawodowe. 

4) Gruotowna zmiawa przepisów prawny.h. 
dotyczacych umowy pracy, przedewszystkiem zaś 
niezwłoczne usuxięcie pozostałych po zaborcach 
praw stwarzających przywileje d'a pracodawców, 
a krzywdzących pracownika. 

5) Prawne uznanie umów zbiorowych. 

6) Całkowita swoboda koalicy! i strejku. 

7) Przedstawicielstwo robotników w zakła 
dach pracy, działające pod kierownictwem Zwią- 
zków Zawodowy:h. 

6) Udział przedstawicieli pracowników w sfo- 
łecznej ` kontroli nad produkcyą. 

Prawe te rozciągnięte być winny na wszystkie 
kategorve pracowników, vie wyłączając robotni 
ków rolnych. 

Kongres wzywa wszystkie klasowe związkt 
zawodowa, co szerzenia w masa.h robotniczych 
znajomości | zrozumieria dovioSłości praw r3- 
totuiczych. Kongres poleca Związkom Zawodo- 
wym, ażeby były gotowe na wezwanie Komisyt 
Czntralnej stanąć do wałki o prawa robot i.ze. 


KE 
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DYMISYA GABINETU PONIKOWSKIEGO. 

WARSZAWA, 3. 6 (Pat.) Prezydent miwią 
strów Ponikowski dnia 2 b. m. złożył Naczel- 
aikowi państwa podanie o dymisyvę gabinetu. — 
Dzistejsze dzienniki warszawskie poranne donoszą, 
że dymisya ta nie będzie przyjęta i że sprawa 
zostanie wyjaściona na posiedzeniu rady mini 
strów, które się odbędzie w obecności Naczel- 


nika państwa we wtorek dnia 6. bm. 
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Wiem, że się spieszysz do teatru, więc za- 
raz się zabiorę. - Czekaj.. jeszcze chwilę!,, Prze- 
cież to maj... bzy kwitną, słowiki śpiewają, mło- 
dzi ludzie się kochają i całują w ustromiach jaś- 
minowych zalanych srebrem jaśri księżycowej... 
Są gdzieś ludzie, c» nie piją koriaku, aby me my4 
śleć i całą jaźiią chloną w siebie zapachy, 
światła, młodość, radość i miłość... 

Są ludzie piszący nawet wiersze: 

„Warto warto żyć. 
Wtedy pachniałaś bzami, 
Dziś znów kupiłem flakonik, 
Roztarłem kroplę na dłoni 
I przeszłość wieje nad nami 
Bzami”... 

Wiesz... Gdyby rie to, że zaraz musisz odejść 
də teatru i że ciągle widzę te robótki na ścianach 
w twej ku.hni — to byłoby mi dziś strasznie 
wesoło... No, zdrowie twoje Szeheryzado!.. ..Wi, 
działem dziś, idąc do cizbje, zakwite drzewo 
bzu.. Jakieś bydlę podcięło jego pień u samej 
nasady ostrą siekierą.. Gdybyś była widziała tę 
potwornie szeroką ranę!.. Strach brał patrzeć! 

Biedactwo ślicznie zakwitło í uginało :ię pod 
kięciami violetowych kwiatów — a tu, ta straszna 
rana!.. 

Żyjące, a jednax umarłe drzewo — o jak 
mı cię Żal!.. 

No, zbieraj się, zbieraj do teatru, a ja tym-. 
czasem jeszcze napiję się koniaku I czytać będę 
sentercye życia kuchenno - rodzinnego, wyszyte 
czerwoną nitką na robótkach, porozwieszanych 
na ścianach twej kuchni: „W kuchni porządek 
i schludność jedynie —, to szczęście jest go; 
spodyni !'*... 


„DZIENNIK LUDOWY" 


$ s e a 
Nowiny z dnia. 
Lwow. 4 czerwca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


W niedzielę o godzinie 3°30 „Sprzedana narzeczona”, 
opera w 3 akt. F. Smetany. 

W niedzielę o g. 380 „O skibe“, dramat w 4 akt. 
Kosora. 1 | 

W poniedziałek o godz. 3'30 „Dzieje salonu“, kome- 
dya w 3 aktach K. Wroczyńskiego. f l 

W poniedziełek o godz. 7'30 „Zamarle oczy“, dramat 
muzyczny w 1 akcie z prologem D'Alberta. 


We wtorek o godzinie 7730 „Wielki wieczór baletu", 
(Gościnny występ N. Kirsanowej i A. Fortunata. 


Po każdeim przedstawieniu wieczornem czekają: 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


—:— | 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


W niedzielę o godz. 7:30 „Czysty interes“, komedya 
w 3 aktach St. Kiedrzyńskiego z dyrektorem Czarnowskim 
w roli Kordelasa. 


W poniedziałek o godz. 730 „Dyablica*, sztuka w 4 
aktach Schonherra gościnny występ Ordon-Sosnowskiej. , 


We wtorek o godz. 7'30 „Dyablica”, sztuka w 4 akt. 
Schónherra. 

—a.d— i 
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REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

W niedzielę o godzinie 330 „Szat miłosci", operetka 

w 3 aktach Buttyka'ya. i 

W niedzielę o godz. 740 „Manewry jesienne“, ope- 

retka w 3 aktach Kalmana (gościnny występ Kaweckiej). 


W poniedziałek o godz. 3'30 „Taniec szczęścia", ope- 
retka w 3 aktach R Stolza. 


„ W poniedziałek i wtorek o godz. T30 „Manewry 
jesienne“, operetka w 3 aktach Kalmana (gościnny wy- 
stęp Kaweckiej!. 


bitety do Teatru Nowości Pe kasa zamawian | 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
F,saż Hermanów; i 


` -eas 
REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 


Sa Ę e 
7 czerwca: Koncert uczei kursu mistrzowskiego . 
Lwa Siroty. 


—0— 

PRYWATNE GIMNAZYUM | KOEL(U 1ACYJ- 
NE SZKOŁY JORDANOWSKIEJ, ul Listopada 
Nr. 52. przyjmuje wpisy do |. kł 

Egzamin wstępny 17. czerwca 

—0066 — 

NASTĘPNY NR. „DZIENNIKA LUDOWE. 
GO' z powodu świąt wyjdzie w środę o zwy- 
kłej porze. l 

POGRZEB POSŁA SKARBKA, odbył się 
w: sobotę, przy udziale licznych posłów, dalej 
reprezentantów władz, wojskowości, obrońców 
Lwowa, wielu orgunizacyi, delegacyi z miej- 
scowości, w których zmarły przebywał i dzia- 
łat. W pogrzebie brała też udzial kompania ho- 
norowa 46 pp. oraz muzyka tegoż pułku. Przed 
kościołem Bernardynów, skąd wyprowadzono 
zwłoki śpiewał chór „Echa* poczm przemówił 
poseł Giłąbiński, imieniem miasta prez. Stahl, 
który między innymi przypomniał zaslugi zmar- 
łego w obronie Liwowtu i kresów, dalej p. 5troń- 
ski i Prószyński. Kondukt poprzedzały liczne 
delegacye, które niosły wieńce, oddział „So- 
kota“ W t. d. Tłum publiczności zalegał ulice, | 
któremi kondukt przechodził. Na cmentarzu ły. | 
czakowskim przemawiał Mączyński i reprezen- 
tant młodzieży akademickiej. 

ZAKŁAD WYCHOWAWCZO - NAUKOWY 
Dr. ADELI KARPÓWNY WE LWOWIE (z pra. | 
wem publiczności) otwiera w r. szk. 1322/23 

gimnazyum humanistyczne, 

gimnazyum  nechumanistyczne (bez łaciny, i 
uprawniające do wszystkich studyów uniwersy- | 
teckich), 

liceum oraz łasy wsiępne 
(szkoła powszechna). 

Wszystkie egzamina do Kas L—VII. odbędą 
się w dniach 21. i 22. czerwca. Zgłoszenia przyj- 
muje się godziennie od 3—4 Krasickich 18a. 

PRZEDSTAWICIELSTWO TARGÓW WSCHO- 
DNICH W GDAŃSKU, Dyrekcya Targów Wscho- 
dnich we Lwowie utworzyła w Gdańsku swoje 
przedstawicielstwo, którego kierownikiem jest p. 
Franke. 

KURSY WALUT. Polska kasa pozyczkowa we 


— 


koedukacyjne 


PREMIERA ŚWIĄTECZNA oð 4 b. 
w „MARYSIENCE“ i „KOPERNIKU“. 


Wspaniały 5 aktowy dramat z życia szermierzy wolności pod tytułem: 


„TRAGEDJR POWSTAŃ 


Fiim francuski zakazany w Austrii. Główną ro'ę hrabiego S 
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rewolucjonisty kreuje najznakomitszy artysta dra- 
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matyczny ROMUALD JOUBE, którego jako wykonawcę roli Jana Diaza, bohatera dram. ,„J'Acusse* podziwialiśmy: 
1 a a a 0 OZ | (W o W R OWH 


354, fr. belg, 322, fr. szwajc. 739, liry włoskie 200, 
fl. hołend. 1.489, kor, czeskie 74, kor. austr, stempl. 
0'32, kor. duńskie 8i6, ft. szterl. 17.350 mkp. 
SPRZENIEWIERZENIE. Jana Kurmawowicza, 
urzędnika Połskiego Syndykatu przy uł. Legio- 
nów l. 3, aresztowano za sprzeniewierzenie sumy 


[okolo 400.000 mk. 


Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Na Lon- 
szanówce domorośli nemrodzi strzelał: dla spor- 
tu do wron. W tym czasie postrzelili przecho+ 


dzącą 55-letnią Annę  Dzikowską w lewą ło» 
patkę. 

Zofię Ilczyszyn, lat 56, pokąsał koń w lewą 
rękę za rogatą Żżółkiewską. — Ujfdzielono Im 


pierwszej pomocy. 

RÓŻNE KRADZIEŻE. W tłumie c€ishnącym 
się koło zawalonej kamienicy, kieszonkowcy 
skradli Mojżeszowi (ilaserowi papierośnicę sre- 
brną, wartości 25.000 mk., zaś Mojżeszowi 
Daksowi skradziono zegarek ze złotym lańcusz- 
kiem, wartości 85.000 mk. 

W czasie pogrzebu posła Skarbka, skra- 
dziono . Wincentemu Goreckiemu en. dyrektoro- 
wi Urzędu budowniczego, złoty zegarek z lań- 
cuszkiem, warlości 2 miliony marek. 

W. wozach uamwajowych K. D, skradziono 
Janowi Noskiewiczowi zegarek ze złotym bu- 
cuszkiem, wartości 300.000 mk., zaś Annie 
(Olińskiej skradziono torebkę z pierścionkiem 
złotym i gotówką, wartości 30.400 mk. 


KRONIKA PROWINCYONALNA, Nad ra- 
nem 30. z. m. 25- lelni Michał Kościów w lesie 
koło wsi Czernuszowice, pow. lwowskiego, po- 
wiesil się na dębie z rozpaczy, że zamierzone 
jego małżeństwo nie moglo dojść do skutku, 
gdyż ojciec odmówił mu zapisania gruntu 

Nocą na 25. z. m. we wsi Łuczko, pow. 
rawskiego, spłonęło obejście Fedora Slama, 
wraz z koniem i 2 krowami. Szkoda wynosi 
około 6 milionów marek. 

Bandyta Stanisław Dyjak, którego ścigala 
policya, popełnił samobójstwo, widząc Się Oto 
czvnym w lesie Suchowskim pow. biłgorajskiego. 

RABUNEK NA WSTI Nocą na 24. z. m. 
dwóch bandytów z poczernionemi twarzami ná- 
padło na dom Jonasza Feita w Jablonicy, pow. 
brzózowskiego. Opryszki zrabowali gotówkę i 
rzeczy, wartości około 2 miliony marek, przy- 
czem pobili Feita. 3 

W mieszkaniu Ryfki Feit, mieszkającej w 
drugiej stancyi zrabowali rzeczy, wartości 
46.000 mk., poczem cały lup złożyli na wóz i 
zbiegli wraz z kolegami, którzy stali na czatach 
pod domem. 

— RESTAURACYA SZKOWRONA. Onegdaj 
odbyła się uroczystość otwarcia pokoju do śŚnia» 
dań przy znanym handlu kolonialnym Alberta 
Szkowrona. Właściwie jest to wskrzeszenie daw- 
nej restauracyi, która miała już swoje tradycye; 
gościła niegdys w swych murach najdostojniej 
szych ze świata nauki, literatury, pohtyki itd. 
Na wczorajszą uroczystość przybyli dawm przy- 
jaciele Szkowrona, literaci, dziennikarze, kupcy 
itd. Wśród najmilszego nastroju przypominal te 
czasy redaktor Laskowniclu, dr. Vogel, artysta 
malarz Rybkowski, red. Rolle i inni. Szkowron, 
to kupiec nie dzisiejszej miary. Przypomniano 
mu — Go skromny gospodarz przyjmował wielce 
zawstydzony — jak to ratował pożyczkamę ! pod; 
pisywaniem weksli wielu ludzi z cyganeryt lwow- 
Skiej, jak pomagał rozwijać się talentom, jak 
nigdy nie sięgał po Żadne honory, sam zaš pałał 
żądzą wiedzy i przez całe życie się kształcił. 
Ten to osobliwy kupiec zabiera się nanowo do 
roboty. Razem z młodymi spółuikami p. Koz10- 
łem i Bajerem, po odnowieniu lokalu, który przy- 
brał wspaniałą szatę, zaprasza znowu dawnych 


Lwowie płaciła wczoraj za 1 dolara 3811, dol. |i nowych gości pod swój dach. 


kanad. 3773—8787, marki niem. 1425, fr. franc. 
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Jak się bronią lokatorzy we 
„ Włoszech 


Nędza mieszkaniowa daje się odczuwać nie- 
tylko w Polsce ale i w innych państwach, dot4 
kniętych następstwami wojny. Ugiłowano temu nie- 
dostatkowi  najniezbędniejszej dla kulturalnego 
Człowieka potrzeby, jaką jest pomieszkanie, za- 
radzić, przez odpowiednie skonstruowanie usta- 
wy > ochronie oikatorów. Chodziło w tych u- 
|stawach o to, aby nie pozwolić kamienicznikom 
dokonywać bezwzględnego wyzysku lokatorów, 
któryby miał miejsce na skutek wielkiego zapo: 
trzebowania, a zupełnie nie wystarczającej po- 
daży lokali mieszkamowych. W państwach za 
chodnich, w których gospodarka prowadzona jest 
w sposób racyonalniejszy, pomyślano o tem, aże: 
by. pomimo drożyzny materyałów budowianych 
1 kosztów budowy, wszcząć akcye rozbudowy do- 
mów. Z trudnem tem zadaniem trudno jest uporać 
się jednostce, Podołać mu mogą tylko kooperatywy 
1 towarzystwa budowy mieszkań. Budowa: I od- 
budowa zniszczonych mieszkań postępować może 
tylko w tempie powolnem, to też właściciele do- 
mów wykorzystują dogodną  konjunkturę, tam 
zwłaszcza, gdzie pozwala na to brak ochrony 
lokatorów, albo też źle skonstruowana ustawa 
lo ochronie lokatorów. 

Wypadki takie zdarzają się we Włoszech, 
dzięki pewnemu paragrafowi Ustawy o ochronie 
(podobny ustęp zamierzają endecy I! prawicowi 
wprowadzić I do naszej dotychczas prawomocnei 
ustawy) pozwala na usunięcie lokatora z lokalu, 
o ile on jest niezbędny właścicielowi domu. 

Int-rpr tacya tego paragrafu, przejawiająca się 
w licznych eksmisyach, wywołała we Włoszech 
samuobronę uliczną. Założono ligę lokatorów, ro- 
botników 1 rzemieślników. 


Gziezerin i Rakowski w Berlinie. 

BERLIN. 3 czerwca, (A. W.). 5 czerwca. 
przybędą do Berjina Cziczerin i Rakowski celem 
narad z rządem niemieckim w sprawie rozsze” 
rzenia układu w Rappalio na Ukrainę sow. 

—0— ` d 
Stan oblężenia w Bytomiu. 

KATOWICE. 3 czerwca. (A. W.). W mieścić 
i w powiesie Bytom ogłoszono stan oblężenia. 
Orgeschowcy atakują nie tylko osobistości pol- 
skie, ale i oficerów alianckich. 

KATOWICE, 3 czerwca. (A. W.). „Oberschl 
Kurrier“ donosi, że stan oblężenia rozszerzony 
ma być również na powiat pszczyński. 

=" 
FRANCYA WOBEC KONFERENCYI W HADZE- 

PARYŻ, 3. 6. (Pat.) Poincare wystosował 
do wszystkich rządów, zaproszonych na konfe- 
rencyę w Hadze memoryał, w którym przedsia* 
wia warunki, jakie Francya uważa za nieodzownt 
dla zapewnienia powodzenta tej nowej konferen* 
cyi — dla sprawy rosyjskiej. Memoryał przyp?” 
mina zasady prawne, uznane powszechnie za nić” 
zbędną podstawę wszelkich rokowań ze sowie- 
tami, wykazując dalej, że z wyjątkiem rokowan 
technicznych między rzeczoznawcami, nowa KOT" 
ferencya zdaje się być skazaną na niepowodzenh 
z powodu metod dyplomatycznych, stosowany ie 
przez sowiety. Wreszcie memoryał zaznacza, „ 
rząd francuski zadecyduje później, czy będz 
uważać za właściwe udać się do Hagi- 


—..e— 
LENIN ZNOWU CHORY? , 


WIEDEŃ. 3. czerwca. (Pat,) „N. Fr. Press? 
donosi z Helsingforsu: wedle wiadomości y 
kie tu nadeszły z Rosyi, nastąpił w stanie é 
wia Lenina poważny zwrot. Miał on dozna 


udaru mózgowego. 
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* Po godzinie 10 w* nocy wydobyto zwłoki 


| z ca abb | Wilhelma, Linka. Jest to e 
Na dochód budowy „Domu Ludowego“) +1 | 4[ KWAVY 


"©dbędą się przedstawienia w kinach Kopernik i Marysienka w poniedziałek" b. m. o godz” 
12 w południe. > 
Bilety zakupione na niedzielę są ważne na poniedziałek. > z 
Odegrany zostanie wspaniały lilm „Synowie Ludu.“ 
Bilety po 170— Mk jeszcze są do nabycia we wszystkieh Związkach robotniczych, a przed 


przedstawieniem przy kasie. 


na zielono pomalowaną, na której widnieją 
cyfry: A. D. 1722. — Belka- ta była umiesz- 
czoną na pierwszem piętrze. Wskazuje to, że w 
tym roku zbudowano sufit, a prawdopodobnie 
i całą realność. W czasie burzenia części mu- 
rów znaleziono na strychu napis: „po wielkim 
pożarze odbudowano w roku 1842". luną ręką 
Mopisano obok: „W r. 1864 przeprowadzono 
wielką rekonstrukcyę". 

Nie ulega watpliwości, że realności le byly 
zrazu jednopiętrowe. Następnie o wiele później 
dobudowano dwa piętra wyższe ua starych mu- 
«ach. 

Posterunkowy policyi Pędrak, opisuje chwi- 
lẹ runięcia domu w następujący sposób. Kry- 
tycznego wieczora kontrolując posterunkowych 
spotkał posterunkowegv Kaczmarka obok latarni 
przy zawałonym domu. Odebrał raport i obaj 
udali się ulicą w kierunku Rynku. Naprzeciw 
nich chodnikiem popod domem szła. para mto- 
dych ludzi. Momentalnie otoczyła ich chmura 
kurzn, i rozległ się przeraźliwy krzyk ludzi 
i trzask walących się sufitów tych realności, 
które wraz z zawaloną środkową ścianą, dzie- 
łącą obie realności spadały w dół, aż do skle- 
pień piwnicznych. Następnie runął cały front 
ma ułicę, obaj posterunkowi odruchowo pobiegli 
naprzód i to ich ocaliło od niechybnej śmierci. 
Obaj są przekonani, że ów mężczyzna z kobietą 
nie zdołali uciec, i zostali zmiażdżeni rumowis- 
kiem. Z miejsca tego jeszcze nie zdołano usu- 
tąć gruzów. : 

USUWANIE GRUZÓW. 

Przez calą noc nieprzerwanie wywożono 
gruz i belki, które ładowano równocześnie na 
dwa wozy lub samochody. 

Przedpołudniem wydobyto zwłoki trzech sy- 
nów Linka. 

Filip Fuchs ochotnik straży pożarnej, zna- 

i w sienniku 865.000 mk., należące do Di- 
nerów. Rodzina ta była pracowita i oszczędna. 
Ozyasz D. był handlowcem, zaś żona jego była 
krawczynią. W pracy pomagały im dorosłe dzie- 
ci. Jakób Rap, również ochotnik straży goż. 
znalazł 16.000 mk. Znaleziono pozatem w in- 
nem miejscu 36.400 mk. i wiele rzeczy. Nie- 
które meble zostały zupełnie zgniecione, więk- 
sza część jednak uległa tylko częściowemu zni- 
Bzczeniu. W czasie akeyi ratowniczej znale 
Ziono 2- letniego Bunia Weintrauba na podda 
szu sąsiedniej realności. Widocznie podrzucono 
gu w Chwili katastrofy. Malcem zaopiekowała 
Bię p. Szulmanowa, zam. przy ul. Krakowskiej 

14. 

Delożowano z mieszkańców sąsiednią real- 
ność pod l. 12. Bezdomnych rozlokowano po 
hotelach „godzinowych'* i w byłych wojsko< 
wych koszarach przzy ul. Pijarów l. 33. Kuchnię 
dla osób wyratowanych użądzono w hotelu 
pod 3-ma murzynami. Część mebli bezdomj- 
nych lokowano w Miejskim zakladzie CZySZ= 
czenia miasta. 

„, Dziś w niedzielę, odbędzie się posiedze- 
Nie Urzędu kwaterankowego w ratuszu, na 
któram rozlokuje się bezdomnych. 


BURZENIE RESZTEK RUDERY. 
_. Nad masowym grobem po prawej stronie 
Atala trzypiętrowa ściana grożąca runięciem. Po- 
tanowiono górną jej część usunąć, ażeby na- 
nie rozpocząć prawidłowe poszukiwanie 
zwłok. Nieulega bowiem wątpliwości, że w gru- 


w czasie strasznej katastrofy. - ts" 

Od czasu do czasu wydobywa się dym z pod 
rumowisk, co Świadczy, że jest wewnątrz ile- 
jące zarzewie, które mogło powstać z paleniska 
kuchenneg» lub z lampy. Straż pożarna zalewa 
szczeliny, skady wydobywa się dym. 

O północy natrafiono na rzeczy rodziny Mel- 
sterów. | | 

Zawartosci jednak sklepu koniekcyjnego | 
składu farb na razie nie odszukano. z 

Akcya usuwania rumowiska trwać będzie 
bez przerwy dniem i nocą, bez względu na świę. 
ta. Dziś obejmuje akcyę tę budowniczy Dębiń. 
ski wraz z odpowiedum zasiępem robotników. 

—66— „ 


Katastrofa przy ulicy Krakowskiej. 
Agnoskowano 11 zwłok. += Dalsze poszukiwania w toku. 


Przy usuwaniu rumowiska zawalonych re- 
alności wydobyto belkę pułapową, pierwotnie 


zach leżą zwłoki Wilhelma Linka i córek jego | 
Emilii lat 17. i Maryi, lat 19, oraz innych nie- 
szczęsnych mieszkańców rudery. 

Budowniczy Dębiński wraz z:22 robotni- 
kami oraz z 8 ochotnikami kominiarskimi udali | pzwg z 4m 
się na górę, gdzie poczęto rozbierać wiązanią Zuchwały nanad i FIĘZKIE pobicie 
strychowe. Dzielnie spisali się tu kominiarze, | 
którzy podważali ścianę; w przeciągu trzech go- 


Wczoraj przedpołudniem do kancelatyi 
dzin usunięto resztki dachu, komin i ściany do WU NL Ak Rasta SIENA bo. 
wysokości I-go pietra. „ .|znania. Trzeci ich kolega uprzedził na ganku 

Natychmiast przystąpiono do usuwania i | Qjgę Jaworską, zajętą w tej kaneelarvi słowami: 
wywożenia gruzów. Pracujący podzieleni na | ćwtikajte, bo bude złe”! 
partye, ładowali na zmiany nieprzerwanie gruz | W kancełaryi byli obecni: 68- letni Michal 
na wozy. Odkomenderowano wczoraj parę kom- | Humieniecki, sekretarz Stauropigii i kuzyn je- 
panii 40 pp., Które przez całą noc pracowały | gą Leon Pelech, absolwent ginnazyalny. © 
nieprzerwanie. Zrazu gdy zgłaszano na ocho- Przybysze  obcesowo zapytali *Humieniec- 
tnika, pracowała ochotnicza. straż pożarna, oraz kiego. dlaczego nie. płaci datku na dom inwali- 
wiele osób cywilnych. dów. W chwili, gdy H. odwrócił się, aby w 

MIEJSKA STRAZ POŻARNA książce poknzać im rejestr zapłaconych wkła- 
x 1 „| dek, napastnicy rzucili się na obw i poczęli ich 
spisała się nad podziw. Wszyscy strażacy, skoń-; pić bokserami. po głowie. 
czywszy na kierownikach Ciećkiewiczu i Szpa- Pełech po pierwszem uderzeniu 
czyńskim nie zważając na grożącą im śmierć, 
z najgroźniejszych rozpadlin wyciągali ran- 
nych, błagających pomocy. 

Tysiące widzów wyrażało się z najwyższem 
uznaniem o dzielnej straży, która stanęła na wy- 
sokości zadanta, co z naciskiem należy pod 
kreślić. 

Również fuakcyonaryusze , pogotowia ratun- 
kowego wraz z lekarzami okazali niepowszednią ; 
gorliwość w niesieniu pomocy. Wojskowość nie 
pozostała w tyle. Czynny był tu wojskowy odų; 
dział sanitarny wraz z lekarzami Umieszczono 
wczoraj w mocy reflektor wojskowy, a akcya 
wywożenia gruzów bez żołnierzy nie dałaby się ; 
uskutecznić w tempie tak pośpiesznem. jak tego 
wymaga konieczność. 

Wczoraj po południu i w nocy dzielnie usu- 
wała gruzy również Ochotnicza Straż pożarna 
kolejowa. 

Podczas akcyi ratunkowej zostali zranieni 
poza 'osobami już przez nas podanemi: ochotni-, 
czy strażak Izydor Frenkel w lewą rękę, kapral 
straży pożarnej miejskiej Kowalczuk w rękę, 
szeregowiec Józef Grzywacz w rękę i zast. nacz. 
straży pożarnej Szpaczyński w rękę. Pogotowie 
rat. na miejscu udzieliło im pomocy. 


AGNOSKOWANE OFIARY KATASTROFY. 


Wczoraj do godz. 4-tej po południu agnosko- 
wano zwłoki ofiar w budynku anatomii przy ul. 
Piekarskiej. Chrystian Link, syn tragicznie zmar- 
lego, funkcyonaryusz straży pożarnej w Kołomyi, 
przeczytawszy w ‘dzienniku o katastrofie, przybył 
do Lwowa. Wśród zwłok poznał swych braci: 
Edwarda, liczącego 1 i pół roku, Filipa, lat 12, 
Jana, lat 14, i Leopolda, lat 15, Dinera Ozyasza, 
lat 58, i żonę jego. lat 52, Juliana Krochmalnego 
lat 40, żonę jego, Karolinę lat 30, Izraela Mei 
stera, lat 45, synów jego: Gedałego, lat 12 i 
Sanego, lat 9. Zwłok kobiety. blondyny, wzrosiu 
średniego, ze zniekształconą twarzą, nikt nie 
mógł rozpoznać. i i 

Lista wfiar nie jest jeszcze zamknięta. 


KAMIENICZNIKA IGNACEGO SCHOENWET- 
TERA 


padł na posadzkę nieprzytomny, 


zaś Hamieniecki, oblany krwią, zaslaniał się 
przed razamii. Napastnicy czując, że dostatecznie 
zmasakrowali swe ofiary, nakazali im milcze- 
nie pod groźbą śmierci, przyczem na postrach 
wrstrzelili z browninga. 

Zalany krwią Humieniecki po odejścia 
zbrodniarzy począł wołać o pomoc przez okno, 
przyczem ściekająca krew spływała po zewnę- 
trznej ścianie muru kamienicy. i 

Przechodnie chcieli pęzytrzymać uciekają: 
cych zbrodniarzy, lecz ci grożąc im rewolwe- 
rami, zbiegli w kierunku ulicy Blacharskiej. 

Pogotowie rat. udzieliło pomocy poranio- 
nemu. Stwierdzono u H. 2 głębokie rany na 
głowie, 1 na uchwų i dużą ranę na twarzy. Po- 
licya zarządziła energiczny pościg za zbrodnia- 
rzami, oraz śledztwo w celu ustalenia, na ja: 
kiem tle dokonano napadu. 

mrm ~ 
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preman 


Przed widmem głodu! 


Wobec wstrzymania pomocy żywnościowej ze 
strony Misy! afmerykańskich, kuchnie akademi» 
ckie znałazły się w położeniu wprost rozpaczh- 
wem. Wzrastająca drożyzna zmusiła do podnie. 
sienia w ostatnim miesiącu ceny obiadu z 30 mk. 
na 100 mk., kolacyi z 20 na 50 mk., co odbiło 
się na ogóle korzystających z kuchni akademików. 
Bezpośrediiem następstwem podwyższenia cen 
było zmniejszenie się frekwency1 jadających — 
Świadczy to wymownie, że są akademicy, nie 
mogący uiścić tej małej stosunkowo kwoty. Są- 
dzimy. że ofiarne zawsze społeczeństwo przyj- 
dzie kuchniom akademickim z pomocą, umożli. 
wiając ewentualną Zniżkę cen posiłków 1 udo- 
stępniając w ten sposób szerokim masom mło- 
dzieży stołowanie się w kuchni Poprzedni nasz 
apel nie minął bez echa i z wielu stron popły- 
nęły datki. Społeczeństwo nie powinno jednak 
w ofiarności swojej ustawać I przy każdej spo- 
sobności pamiętać © niezamożnej młodzieży. 

Bratnia Pomoc SI Uniw. , 
ul. Łozińskaego 1. 7. 


po dłuższych poszukiwaniach odnalazła policya 
w mieszkaniu zięcia, adw. dra Hiibnera przy 
ul. Czarneckiego 1. 10 i natychmiast aresztowano 
go. Odpowiada on za zaniedbanie, z powodu 
którego nastąpiła ta Straszna katastrofa. 
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SZCZĘŚCIE w CYRKU 


Karygodne niedbalstwo. 


STRYJ, w czerwcu 1922. |podróżnych za marzec jeszcze dotychczas nie wy- 

System oszczędeościowy tak gorąco zalecany | płacono. 
jako jedyne remedium na wszelkie niedomagania | We wszystki.h okręgach wywiadowcy oirzyma- 
społeczno-zkonomiczne wykładany jest funkcyona- jii już dawno ubrania — referent stanisławowsia 
ryuszom tutejszej policyi państwowej praktycz- | dziś jeszcze nie wie, kiedy w Stanisławowskiim 


GDZIZICIEĘ) OYEFE U} 
z FERN ANDRA w gt. roi. 


Dzi AINO NOWOŚCI Legionów 5. 


bie i w formie b-rizo pro tej. Taki funkevonaryusz | okręgu takowe wydane będą. I tak bez końca. . 


całkiem zwykle nie dostaje na czas, należnych 
mu dodatków, lub dyet i rzecz rałuralna, zmuszo 
ny jest oszczędzać. A że to się dzieje kosztem 
zdrowia, wytrzymałości, cierp'iwości danego fun- 
kcyonaryusza, że to się odbić musi na całokształ: 
cie stosunków bezpieczeństwa, to Ddnośnego p. 
referenta nic a nic me obchodzi. Dodatki świią- 
teczne wypłacono tuteiszym funkcyouaryuszom za- 
miasi 7-go kwietnia dopiero 1-go maja, 60.proc. 
dodatek zamiast 10-go dopiero 31-go maja, dyet 


3 ruchu rcboiniczeg.. 


$ STREJK INTROLIGATORÓW WE LWO- |i zgodzą się na ten ochłup. Na odbylem zebra- 


Byłoby interesującem dowiedzieć się, czy od- 
nośny pan referest podobne normy stosuie r do 
siebie ? 1 

Z wyjątkiem chyba tylko czarnogisłdowych 
uczestników, którzy gotówkę „lokują“ na 2 mk. 
dziennie, dziś już najgorsza nawet pijawka ka- 
piialistyczna wia o tem, że należności za zasługi 
wypłaca się bez zwłoki. Czyż tego zrozumienia 
brak ciągle jeszcze rozmaitym parom referentom. 


— eooo — 
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widocznie był obliczony na rozłam. Sprytni pra- 
codawcy sądzii, że robotnicy zdradzą robot ice 


WIE. Dnia 11. maja zosiał wniesiony memoryał |Piu w dniu L. czerwca uchwalono „zażądać je- 
do Gremium pracodawców introligatarskich w /Unakowego procentu tak dla robotnika jak i dla 
sprawie podniesienia zarobków. Ponieważ obe- | robotnic stawiając 50 proc. jako ostateczne mi- 
cne płace są mame, t. j. placa robotnika obocnie (uinum, jeżeli przyjdzie do ugody do dnia 3. 
jest I. kl. 4.800 mk, II. kl, 6.850 mk; IŁ. kl: | Czerwca. W razie rozpoczęcia drugiego tygodnia 
8.938 mik. tygodniowo, a płaca robotnice tygo. |S'Tcjku 65 proc. Do ugody nie przyszło i strejk 
dniowa i. ki. 875 mkć, IL kl. 3530 mk, M. kl.|W drugim tygodniu będzie nadal prowadzony. 


4.181 mk, IV. kl, 4551 mk., zażądali robotnicy 
60 proc. podniesienia zarobków. Po dlugich tar- 
gach pracodawcy ofiarowali 30 proc. i to od cen 
minimałnych, tak o ile którys z robotników i 
robotnic ma więcej, to ten procent spadłby do 
20 proc. Wobec tego personal introligatorski 
został zmuszony do strejku, który rozpoczął 
się dnia 29. maja. Wszyscy robotnicy! i robotni- 
ce w liczbie 270 osób zastanowili pracę. W 
czasie strejku odbyło się jedno wspólne po- 


Solidarność u strejkujących jest silna, również 
i ofiarność. Przy wypłacie zapomóg w dniu 3. 
czerwca, połowa strejkujących, zapomóg się 
zrzekła. 

O ile od tych panów trudno wyciągnąć te 
marną podwyżkę, to w tej chwili Zakład Osso- 
lineum jako fabrykant i nakładca szkolnych 
ksiażek podnosi cenę. Na przykład szkólka, 
17 arkuszowa, która do niedawna kosztowałą 
400 ink., obecnie ma kosztować 660 mk. Gdyby 


siedzenie, na którem pracodawcy wystąpili z | personalowi introligatorskiemu podniesiono pła- 


projektem nie do przyjęcia; a to o ile dawali 
wyższy, niż przed wybuchem strejku procent. 


cę o 50 proc. to robocizna introligatorska od 
egzemplarza podrożaułaby o 5 mk. na egzem- 


dla „robotników, to dla robotnic ofiarowali ci ,plarzu, 


panowie od 31 proc. dó 35 proc., a tylko dla 
[. kl. godzili się pięćdziesiąt proc. Ten projekt. 
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Nr. 125 
& BACZNOŚĆ METALOWCY! W niedzielę 
o godz. 10 odbędzie się ogólne zebranie wszyst- 
ki.h zorganizowanych metalowców w sali wła- 
snej. Sprawy ważne. Jawcie stę wszyscy! 
—2 i Zarząd. 


— set — 


GEE Femi" O E S 
v| nanestane. |v| 


LEKARZ DENTYSTA 


Dr. Hugo DATTNIEG 


Lwów, pl. Maryacki i. 5 (dawniej Hotel Francuskih 


RUTYNOWANA MOUNDANTKA 
znajdzie posadę za wysoką płacą w kancelary" 
Dra MARKA 
we Lwowie, ul Kościuszki 4. 
Zgłoszenia między godz. 4—5. 


Podziękowanie. 


Rodzina Mandelbaumów składa Dr. D. Licht- 
garnowi z Wolanki - Borysław serdeczne dzięki 
za troskliwe opiekowanie się ich diężko chor 
rym na tyfus i zapalenie płuc synem i bratem. 


| 


Komunikaty. 

X KOMITET OBCHODU 20-LETNIEJ ROCZ- 
NICY OFIAR CZERWCOWYCH uprasza partye 
i grupy socyalistyczne, które brać będą udz:al 
w obchodzie 11 czerwca i delegować chcą swo- 


| izh mówców, by zgłosiły się w czwartek dnia 


8 czerwca © godz. 7 wieczór w lokalu Stow. 
„Praca“, gdzie odbędzie się posiedzenie Komi“ 
tetu i ułożerie listy mówców. —2 

x „Z SIEDMIU LAT POBYTU W ROSYI 
I SYBERYT". Odczyt pod powyższym tytułem 
wygłosi na dochód Domów Akademickich we 
Lwowie prof. dr. Roman Dyboski z Krakowa. 
Termin, miejsce i godzinę odczytu podadzą W 
dniach najbliższych afisze i komunikaty. 

—6 t 


Podpisujcie polską pożyczkę państ. 


b O ens © AAT A «ile amok o e ARE WC O e 


3 Teatru „Małego. 
„DYABLICA” sztuka w 54%iu aktach 
SCHOENHERRA. 


Tylko trzy osoby, lecz to zupełnie wystarcza, 
aby zamknęły w sobie cały świat Ten świat, któ 


na podbój kobiety, aby przy pomocy nawiąza- 
nych z nią stosunków odkryć í zdemaskować 
sprawki męża - przemytrika, czem zdobędzie 
gwiazdkę na kołrierzu. Ona dowiaduje się o tem 
1 obrażona duma kobieca podsuwa jej mściwą 
myśl zatryumfowauia nad zu.hwałcem. Opęta go 
swą urodą, uśpi miodowym: uściskami, a tymcza- 


ry jest tylko pasowaniem się życia nad otchłaćj Sem mąż będzie mógł bezpiecznie uprawiać ďa- 


nią śmierci Teatr jego obejmować może rozległe | 


dziedziny, lecz prawieczny sens jego akcyt jest 
zawsze jeden i ten sam. Konwulsyjne miotanie 
się przed zapadnięciem w ricość. W nieprze. 
bitę czarną głębię zagłady wnika jęk męczarni, 
wrzask tryumfu, mdlejący bełkot miłości. Strach 
i tęsknota — olo, czem oddycha zbędny, niepo- 
trzebny twór we wszechstworzeniu — człowiek. 

W atmosterze strachu i tęsknoty chodzi tych 
troje ze sztuki Srhówherra. Ból jesi dopiero zja- 
wiskiem drugorzędnem, następczem. 

Nic nowego w całej tej tragedyi, gdzie ko- 
<hanck poduszczony przez kobietę, zabija mena- 
wistnego jej męża, ale wszystko dzieje się w tak 
niesamowitym nastroju, że dzięki niemu patrzy- 
my na rozgrywająca się akcyę, jak na coś nie- 
zwykłego Autor osiągnął wieka efeki: wywołał 
od początku wrażenie grozy, która potęguje się 
w miarę rczwoju wypadków — w jej ponurych 
promienia:h skąpana scaena I osoby. po niej cho- 
dzące. A przecież niema tam nic nadzwyczaj- 
tego: młoda, pełna prężących się sił rozrodczych 
kobieta, skazana na życie z niedołężnym mężem- 
«herlaxiem i nieodzowny On. mocny, zdrowy, ta: 
fiący bujną młodością mężczyzna, ucieleśnienie 
"marzeń kobiety, która nie zaznała jeszcze rozkoszy 
miłosnego uścisku. Antecedensy zetknięcia się 
tych dwojga są ciekawe: Strażnik wybrał sie 


lej komtrabandę, będzie zbierał zioio, by kupić 
wielki, piekny dom w mieście i ustroiż ja w 
jedwabie. Lecz niebezpieczna gra, którą podej 
mują oboje, budzi przyczajony w krwi pożar na- 
miętności. W niej walczy teraz obrażone uczu- 
cie dumy z miłością, rwącą ją w twarde, spra 
żyste ramiwma mężczyzny; w rim poczucie obo- 
wiązku zmaga się z okrutnym czarem kobiety. 
Mocniejsza jest ona. Logika jej namiętnośa 
jest straszliwie prosia w swej konsekwencyi. U. 
sunąć znienawidzona, wstretną poczwarę, która 
zagradza jej drogę do szczęścia! „Zabij go!" 
podsuwa mu w niedopowiedzianych słowach myśl 
złowrogą — a on wstrząsa się dreszczem prze- 
rażenia, mocną od rozpaczy dłonią chce zdusić 
hydrę namiętności, pasuje się z damonem — 1 
ulega. Oderwał jej zaciśnięte ramiona od szyi, 
rzucił jej słowo wzgardy I! odszedł, aby uciec 
daleko, nigdy nie wrócić. Lecz wrócił. Hypno- 
tyczne zaklęcie przywiodło go do jej izby, gdzie 
siedzi ponury, zły mąż, domyślając się wszyst- 
kiego. O, ona wiedziała, że wróci, że zrobi lo, 
> mu każe! Przygotowała czerwone wino ną 
czerwoną biesiadę krwi. Kiedyś w boleśnie tę- 
sknem marzeniu o macjerzyństwie szyła czepeczek 
r powijała dla dziecka, kiedyś, Kiedy nie gorza- 
ła w mej takim płomieniem namiętność — teraz 
chee żyć, chce użyć pięleróści, młodości I bo 


gactwa. Złamał jej życie jeden, dła uzyskaria 
gwiazdki na kołnierzu na uwiedzenie jej wybrał 
się druga, a potem, gdy rozbudził w riej żar, 
naiwnem uczuciem obowiązku powodowany, od; 
trącił ją od siebie. A więc obaj bez wiedzy swej 
i woh stać się muszą narzędziami w jej ręku 
jej wyłącznemu celowi służyć muszą. Mąż kup} 
dom I zapisał go na jej nazwisko, riedoszły ko” 
cthanek musi zabić męża aby ona była wolna ! 
bogata ı mogła sycić żądzę miłości w ramionat 
„osiłków*, Przy stole, gdzie piją wino wszczy” 
na się między dwóma wrogimi’ sobie mężczyzn 
mi podriecana przez nią zwada: oszołomieni trum 
kiem í rtenawiścią rzucają się na siebie z nożań”” 
r gime słabszy. A w chwili, gdy mąż w kałuży 
krwi wydaje ostatrie tchutenie, a zabójca w të 
pem osłupieriu bezmyślnie siedzi na ławie, zwy” 
cięski demon-kobieta rzuca tryumfałny okrzyk 4&0 
my: Pod nogami mam was teraz! m 
Jest to posępny pean na cześć niszczycielski*l 
siły kobiety. Chce władać I chce nurzać Sie . 
orgi! rozkoszy. I usuwa z drogi wszystko, CO jer 
na przeszkodzie stanie. Bezwzględnie egoisty“ 
na I bezlitośnie okrutna depcze istnienie, któ” 
uplątuje się koło niej, hamując jej swobode s 
chów. Jest Wielka w swym złowrogim majeste . 
cie t niezwyciężalna w swej zabijającej POT” 
dze. Kobieta jako dawczyni jedynej w życiu *" 
koszy, ujarzmicielka świata. Pam miłości 1 śmie 
ci. Ave! Á 
Sztuka mocna, zwarta, jednożita, uderza pen 
stotą środków, zapomocą których osiąga pot 
Psychologicznie głęboka w odniesieniu do. gh 
heterki szczera 1 prawdziwa we wszystkich ych. 
pozór sprzecznych kompiikacyach wewnętr2% gdy: 
Tylko trzy osoby — a akcya nie słabnie nt 


„DZIEŃNIR LUDOWI" 


[TEJ RLAR PUSR JEST TT MATOWE SO KAE GR A 
© Chład odzieży „UNIWERSUM, Lwów, Ef. Bourlarda l. 5 


przeniósŁ z dniem zisiejszyrm składy swoje 


do JIPASALRGAII WELERO XL LA CELA. 


(obok kina Lux — dawniej sala Koła literackiego) pod firmą 


„POWSZECHNY SKŁAD ODZIEZY”. 
Wiza DREZNA DIEM CK IZA TE 


w w wielkim wę wy bórze 


skie i t. p. 


Niezależni socyaliści uratowali 
gabinet Wirtha, 

BERLIN. 2 czerwca. Na wczorajszem posie- 

dzeniu parlamentu niem. partya ludowa posta- 

wiła wniosek o bezpośrednie rozpoczęcie dy- 


a ILL 
skusyi nad niemiecką odpowiedzią na notę komi- $A iz ALPA CU 


syi reparacyjnej, a kiedy wniosek ten nie UZy- cowemi cudny widok ala Zakopane, 8 pokoi, 2 kuchnie, 
skał większości, nastąpiło głosowanie nad wnie-2 łazienki, 2 werandy, pokój dla służby,. praczkarnia, 
sionem przez partyę ludową wotum nieufnościjstajnia, wozownia. przy kontrakcie cała wolna. u 
dla rządu. Wniosek upadł. listownie do Reklamy Prasowej, Lwów, Chorążczyzna 


dla „Wyjazd“. Zamiana na kamienicę możliwa. 
BERLIN. 2 czerwca. Nota rządu do komisyi s $ 


reparacyjnej wytworzyła krytyczną sytuacyę dla|„, 
gabinetu Wirtha, z której rząd tylko dzięki po- w "Gownia śwetcrów Kopernika 12 parter. 
mocy socyalistów niezależnych zdołał wyb: "nąć. z m 


Frakcye nacyonalistyczno burżuazyjne sa oburzo- 
ne daleko idącemi ustępstwami, które rząd po- Wszech nauk lekarkich 


czymł międzysojuszniczej homisyi kontrolnej, nie ' 
licząc się z opinią wydziału do spraw zagra Dr. Władysław Goldman 


nicznych i przewódców parfyi. : ; s s 
Gabinet Wirtha, przeciw któremu głosowali ordynuje ulica Wołyńska l. 5 
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). 


niem. narodowcy, partya ludowa, część demo= 

kratów i komuniści — uratowali ntezależni so-|7 

cyaliści. Dr. med. A. MENKES 
osiadł na ZNIESIENIU (dom p. Trinczera) 

ORD. OD 3—6 


gi CELOSZEMIA. |A 


DAMOWSKI Waleryan urodz. 1899, Żołna wojn. pow 
Kałusz zgub:ł dokument wojskowy który unieważ sia. 


sprzedam w pierwszej dzielnicy komfort, 


Pra- 


Parlament odroczył się na 14 dni. 
La | a anna e E 
Podpisujcie polską pożycz ę państ, | W chorobach skórnych 1 wenerycznych 


DEES PECO SOC RORE Dr. LOLA FULLENBAUM 


dyałogi niz nużą; postacie odsłamają się powoli! y| sekundaryusz szpitala powszechnego 


uwypukłają, nabierają kolorystyki, aż wreszcielordypuje od 3--6 popołudniu Żółkiewska 33. 
stają się pełne, skończone. Akt po akci? wzmaga 
napięci? tragiczne, oryginalnie prymity wnymi, Dr, med. EDMUND BETTER 


środkami zewnętrznymi 
fliktu wewnętrznego. 
P. Ordon-Sosuowska w niezwykle trudnej roli 
ukazała niaesfałszowany artyzm gry scenicznej. Bo. 
niezwykłej zaiste subtelności wymaga przerzuca) 
nia siè w biegunowo przeciwne nastroje psycho- 
logiczne i i odpowiedni: do tego zastosowanie ma- 
Skr przy utrzymaniu zasad niczego tonu kreacyi, 
to jest konieczne, jeśli Się nie chce zagubić we, 
wnętrznej prawdy kreowanej postaci. Dzitu, wp 
Uwiełznany temperament demonicznej kobiety w 
Brze pani Sosnowskizj cudownie godzi! się z prze, 
bothem chwilami słabości, kiedy tęsknota zal, 
Szczęściem rodzianem, rodząca się miłość, smu- 
tek nad bezpłodnie wegetującem życism stwał 


Mwnik I. Goldgeżer Lwów, istna 17. 
Wła, opka te aa a eS na zony Dra Z. RENNERA zakład 


REM: się sprzeczności Sharakteru w pełnąltechniczno - dentystyczny 
yı 1 prawdy całośc Kętrzyńskiego 21 obok szkoły 


Po raz drugi w dramatycznej roli widziany Konarskiego. 


k i m2 z A ada 
8 SPOBOWEGI SG Wan ord: po powrocie z zagran. w położnictwie i choróbach 
kobiecych 


LwOwW, UL, ZAMKNIĘTA 9 
(boczna dolnej Grodeckiej). 


CHOROBY iorno aens- 
Dr: FRISCH ulica Wałowa li. 
lane malowane 


LA A BLI C wd aje najtaniej 


MIU 
ubrania męskie, sporto- 
we, płaszcze, zarzutki, 
kostiumy, płaszcze dam- 
poleca 


LWÓW, UL. 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA © 


RALSKI 6 GRODKULSKI 


RUTOWSKIEGO 7. 


Gamnyrvcrzociw Katedry.) 


Kim jesteś ? 
kim być możesz ? 
Przeznaczenia, zalety , wa- 
dy, zdolności.Przyśiijcie swój 
cnarakter pisma lub zainte- 
resowanej osoby, zakomuni- 
kujcie imię, rok ! mies'ąc uro- 
dzenia, ile osób najbliższej 
rodziny: na tych danych o- 
trzymacie 0: uczonego psy- 
cho-graiologa Szyllera-Szkoi- 
nika, (autora prac nauko- 
wych, listem poleconym nau- 
kową szczegółową analizę 
charakteru. określenie waż: 
niejszycn zdarzeń życiowych: 
Odpowiedz na szczere za- 
dane pytania. Cenne wska- 
zówki t rady. Praca nauko- 
wa p. Szyllera-Szkolnika za- 
szczycona mnóstwem odezw 
i podziękowań w poczytnych 
pismach krajowych i zagra- 
nicznych. Analizę wysyła się 
po otrzymaniu mk. 950— 
Jeśli wziąć pod uwagę, że 
wykonanie analizy wymaga 
kilku godzin poważne! umy- 
słowej pracy, koszty ogło* 
szeń, pocztowe i t. p. wyżej 
oznaczona suma nie może 
wydawać się zbyt wysoka. 
Dla badań osobistych przyj: 
muje od godziny 12—7. 
Ch. Szyller-Szkolnik. , Ta- 
jemnica powodzenia”. Jak 
żyć i postępować, aby osią- 
gnąć powodzenie w życiu. 
Najnowszy utwór Szyilera- 
Szkolnika. Szereg cennych 
rad, uwag i wskazówek, jak 
żyć i czynić, aby zwycięsko 
przeciwstawić się naszemu 
losowi, osiągnąć niezależ- 
ność, moralne zadowolenie 
i dobrobyt. Niewielką, lecz 
bogatą treścią książeczka ta, 
wydawnictwem nikomu nig- 
dy nie sprzedawana i sprze- 
dawać sie nie będzie, lecz 
dodaje się tylko, jako pre- 
mium do każdej anaiizy. 
Nadzwyczaj ciekawej treści 
książki. Katalog ilustrowany 
darmo wysyła się. Na wy- 
syłkę dołączyć znaczek po- 
cztowy. Adres : Psycho-Gra- 
foiog  Szyiler—Szkol ik, 
Warszawa, Wydawnictwo 
„Świt* Piękna 25. 


"F. DOSTOJEWSK.. 


|Cudza żona 


38 | mąż 22 
pad łóżkiem 
CENA 600 Mk. 


Do nabycia 
w Lud. Spół. 
Tow. Wyd. 
ul. szajnochy 
lss2 
i we wszyst- 
kich księgar- 
niach w kraju 


Inserujcie 
w Dzienniku 


Ludowym. 


Dr. REGINA REICHENSTEIN-NADLOWA 


ordynuje w chorobach skórnych t wenerycznych dla 
kobiet od 8—9 i od 2—4 popoł, 
piae Flalicizi 7 (nad kawiarnią Centralna). 


Specyalista w chorob. skórnych 
iwener. b. sekund Szpit powsz. 

b. starszy ordynat szpit W. P. 
przyjmij uje od 12—1 i od 3—5 


p, Justian zdał znowu celująco egzamia. Eu m — 
Przez niego stworzony, wrazil się w pamięć cha-| Lekarz- dentysta M CZACKIESKI 
STRYJ, SOBIESKIEGO 9-11 


Takterysytczuą wyrazistością maski, abstrahując in BRL, 
pracownia dentystyczno-techniczna plac A KADEMICK] 4, parter. 


ery przeprowadzonej z mistrzowski*m zro- 
Zumieniem duchowej Struktury niedołężnego mę- 

orzystajcie ZE sposobności! Tylko do końca czerwca! 
Z POWODU REKONSTRUKCYI LOKALU 


a Sądzę, że starczy za wszelkie pochwały, jeśli 
Powiem, że takiej kreacy! dramatycznej ni: wi- 
Szieliśmy od bardzo, bardzo dawna. 


Szkudelski, sympatycznie poprawny, po 


> zel dążyć do urozmaicenia swych gestów i sprzedajemy po cemach niżej fabryczuych towary galanteryjne, zabawki dziecinne 
ięku głosu. (wielki wybór piłek ra | 
| prue Tiftawaa. gumowych) i tp. BUND I NRICH Lwów, Rynek 35. 


8 „DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 125 


(LIRJB CZERWOREJ GMIAZDY) 
Bezpośrednia Pocztowa Żegluga Parowa 


Antwerpja-New Jork, Gdańsk-New Jork 


Pasażerewie z Peiski I Rosyl, tfórzy chcą 
Whróśce wyjechać do Ameryki powinni natychmiast 
przynieść swe affidawit albo takowe przesłać pocztą 
w poleconym liście do biura naszego 


RED STAR LINE, LWÓW, UL. SYKSTUSKA 29 


B=: dołączyć kartkę, na której wypisać należy czysto, wyraźnie i czytelnie swe imię i nazwisko oraz obecny adres. Zarazem powinien pasażer 
podać do którego starostwa wniósł prośbę o wydanie mu zagranicznego paszportu. 


Wszyscy rosyjscy pasażerowie, którzy mają wizy z ważnością do 30. czerwca b. r. muszą wylądować w Ameryce nie później 
jak 30. czerwca b. r. — Dnia 1. czerwca rozpocznie amerykański konsulat wydawać wizy obywatelom polskim. 


Formularze na prośby do konsula i wszelkich informacyi udziela bezpłatnie 


„RED STAR LINE” Lwów, dykstuska 29. 


liwagz: | if na firmę A. ra AU NI | Í Uwaga: 


NTÓWSKEGO P a pqi kraj. i zagraniczne maierjały na kostjumy, płaszcze i ubrania WAR p KOTÓWSNCO0 í 


UWAGA: W naszem 
biurze pisze się bezpłatnie 
po angielsku listy i depesze 
do rodzin w Ameryce. 


wielkim wyborze jakoteż markizety, woaliny, batysty, zefiry, satyny, $ 
dom p. Sprechera. fony i płótna angielskie we wszystkich kolorach- dom p. Sprachera. 
-m S ws ER e E A 


omiary gruntów i lasów— 
parcelacje i komasacje, 
sprawdzenia granic, po- 
działy spadkowe oszaco- 
wania realności Wiejskich I miejskich 


przeprowadza sumiennie i w umówionym terminie 


INŻYNIER BUDOWY I GEOMETRA 


Z powodu likwidacji naszej filii 
we Lwowie i zwini,cia innych filii 
w Małopolsce — poruczyliśmy Ban- 
kowi hipotecznemu wypłatę książek 
oszczędności naszej emisji i prosimy 
wszystkich interesentów, aby w od- 


DZE: BDC AA, 
DZ Zk: EC i NN 


nośnych sprawach zwracali się do 
Akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie lub do jego oddziałów w 
Stanisławowie i Drohobyczu. 


POWSZECHNY BANK DEPOZYTOW. 


z upoważnieniem rządowem 


EDMUND LIBAŃSKI 


zaprzysiężony znawca sądowy dla powyższych spraw 


Lwów, ulica Batorego 34. 


z 
19,7, EA 
Pe 


a 


ię 
powa) PA 


0 


Inserujcie w „Dzienniku I Ludowym . s 


É PAPA DACHOWA 


W NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 
ROSY i SIERPY 
RRZESŁA SKŁRDRNE 


kauczukowe i metalowe 
S RMAPIL wykonuje najtaniej 


rytownik i Goldgeier Lwów, Sykstusa 17. 


PIENIĘDZY * = = X übner 


ii tacyi zaoszczędzą sobie Panowie, którzy używają 

do Gilletek it. r FOTE zapasowe nożyki Swia» „l wów, Rynek 38 EPOLEGA 

towej marki „SAŁFERŚS*. Jedna próba przekona oleca 

o noswsciyhionej doskonałości. Tuzin tylko 600 Mk. p M. KIERSKI, handel żelaza 


Wysyłka na prowincyę za poprzedniem ñadesłaniem = farby, oliwy, :: «: wyroby: + artykuły s 
650 Mk. Odsprzedawcom rabat. Skład fabryczny smary, benzynę, szczotkarskie gospodarcze. 


S. FEDER, Lwów, Sykstuska 7. 


LWÓW, PRSAŻ MIROLASCHR 


filia TARNOFOL. 


a. 


jakoteż EBaglany; 


NA SEZON LETNI poleca źródło konkurencyjne firma - 


S. WEISS 


KRAWIEC MĘSKI we LWDWIE 
ul. Sykstuska.I. 6 (róg Pasażu Hausmana). 


Bardzo bogato zaopatrzony 
skład sukna angielskiego 
krajowego, oraz wielki wy» 
bór gotowych ubrań męskich 


zarzutki, płaszcze itd. 


oraz wykonuje na zamówienia wszel- 
kie roboty krawieckie we własnej 
pracowni, przez najlepszego zagra- 
nicznego przykrawacza ku najlepsze- 
mu zadowoleniu P. T. Gości. — CENY NISKIE 


Zastępcz naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Columaną we Lwowie, ul, Symsiussa L l3. 


